ETA LW 


We wtorek NE 110. 4. października 1831, 


ń 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. zdrowia; Najjaśniejszy Pan raczył ku pociesze- è 


niu orare Wiédnia pod "A rozszerzo- 
i "R méj tamże z powodu cholery powszechnćj trwogi 
, Podług wisdomości urzędowych z d. 22. wrze- wiadzia ki e : 

śnia, JEGO CESARSKO KROLEWSKA MOŚC RSE, ME wiecadkry CE m 
an nasz najmiłościwszy i wszyscy członkowie =" = 

Kajjąśniejszćj rodziny cesatskićj mieszkaja ciagle 
W dotychezasowćj rezydenoyi cesarskiej w letnim 
Pałącz w Schoenbrunn, i najlepszego używają 


NS KA 7 
stanu chorych w Galicyi w cyrkułach epidemiczna biegunką z wymiotami (cholera morbus) 


— Ze Lwowa, — 
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Podług doniesień c. b. urzędów oyrkałowych: 
bukowinskiego i brzeżańskiego, przyczyniły się 
iciotnie do wygubienia «zarahczy w tamtejsze 
ohol oe w rohu 1828 wpadłej, tak przez czynne 
działania , jakoteż przez zacbęcenie 1 nalczanie 
poddanych, następujace osoby: koomański kame- 
ralny mandataryjusz Keck, pohorłowieckhi man- 
datntyjnsz i sędzia połicy,ny Blatkiewicz i koc- 
mabski hajduk urzędu kameralnego Wacław Stein 
na Bukowinie; tudzież mandataryjnaze : Domań- 
ski w Bołszowie, Nowosielski w Kozłowie, Ro- 
masnowicz w Durajowie i Godłewski w Stratynie; 
równie też wójtowie miejscowi; Piotr Umnicz w 
Dunajowie, Antoni Sawa w [awrowie i Szcze- 

an Małaczyński m Pławczy, w oyrkułe brze- 
ŚRskim. 

Rtóreto chwały godne postępowanie rząd kra- 
jowy do powszechnćj wiadomości podaje. 

— Z Wiednia d. 27. września. —, 


W Wiedniu i na przedmieściach zasłabło na cho- 
lerę do dnia 25. września w poładnie 1095 osób, 
wyzdrowiało 219, umarło 402, pozostało w ku: 
racyi 474; do tych do dnia 26. września w po- 
łudnie zachorowało 5o osób, wyzdrowiało 44, 
umarło 23, pozostało w kuracyi 460; przeto 
w ogóle do dnia 26. września w południe za- 
chorowało 1145, wyzdrowiało 260, umarło 425, 
a pozostało w hkuracyi 460 osób. 


Z Węgier nadchodzące urzędowe doniesienia 
zawićraja pocieszające wiadomości jaż 0 zupe - 
nćm ostania cholery, już o zmniejszeniu się onej 
w tem Królestwie, 

Najnowsze wiadomości z Budy i Pesztu z d. 
20. wsześnia donoszą: 

W dniu 20. września nikt nie rschorto*ał na 
cholerę, i nikt niepadł ofiara tej choroby, na- 
wet 15 chorych, którzy od dnia 19. września 
b. r. byli w karacyi, zostali uleczeni, a tak 
w d. 20. września nie: było nikogo w Peszcie, 
któryby na cholere chorował. . 

W Budzie tego samego dnia tylko jeden cho- 
ry przybył na cholerę, wszelako i względem 
tego nie było przekonania, czyli zachorował na 
eholerę, lub był dotknięty gastryczną ehoroba; 
w tym dnin nikt nie umarł, a w kuraoyi pozo- 
stało tylko 2 chorych. 


Kraków. 


— Z Krakowa dnia 26. września, == 

Senat rządzący wolnego miasta Krakowa i jego 
okręgu, wydał dnia 25. b. m. odezwę, następu- 
jacej osnowy : 

Ces. rossyjski 'jenerał'- porucznik Krassowski, 
dowodzący korpusem działającym po nad granica 
Rzeczypospolitćj Krzkgwskićj, wezwał senat rzą- 
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dzący do wydania wojskowych polskich , której 
do kraju tutejszego w skutkn kroków wojenny”, 
schronili sie, a to z wszelkim uzbrojeniem * 
materyjałami wojennemi, niemniej oznajmił rê- 
dowi tatójszemu, Że wrazie przeciwnym znajdzi8 
sie w konieczności wkroczenia .z korpusem i 
miasta Krakowa, i sam ich ujęcie uskuteczn!: 
oświadczył jednak zarazem: iż gdyby wojskowi 
polscy chcieli się udać do Galicyi na Podgórze 
niebędzie im to wzbronione, lecz w tym wj” 
padku obowiązani są złożyć ta w Krakowie bro” 
i zostawić wszelkie opatrzenia wojenne, a ©!» 
którzyby dobrowolnie do królestwa Polskiego po” 
wrócić chcieli, jako jehcy wojenni ndać się m** 
ja do wsi Wilczkowio, punkta do zebrania S/€ 
ich wyznaczonego. A 

Gdy termin 22to godzinny do oświadczenia 
się stanowczego , od chwili nastapionćj publi- 
kacyi niniejszego obwieszczenia, htóre na gó” 
dzinę 8. rano, dnia 26. b. m., oznacza się, 74% 
kreśłonym został; zaczem wzywa señat ofioe* 
rów wszelkiego stopnia, podoficerów i źołnić* 
rzy do wojska polskiego należących, aby wtym 
czasie stawili się do gmachu rządowego S. Pio- 
tra, sali posiedzeń wydziału spraw wewnętrznyć 
i policyi, i tam oznajmili szczegółowo swe ży* 
czenia, które przez wyznaczonego do tego urzę 
dnika miejscowego przyjmowanemi będa, po zło” 
żenia których w czasie 24 godzin, udadzą się 
na miejsce obranego sobie podaną daklaracyjź 
przeznaczenia, nie wystąwiająe rządu krajowegO 
na przykra konieczność zniewolenia ich do do- 
pełnienia przyjętego zobowiązania i łab gdyby 
deklaracyją złożyć omieszkali, na znaglenie ic 
do udania się do Królestwa Polskiego, na punkt 
wyżćj wzmiankowany. 

Senat rządzacy nie powatpiówa, iż ocalają0 
nentralnośó braja tutejszego, i ochraniając g0 
i siebie samych od dotkliwych następności, stað 
rycerski wojska polskiego okaże się powolny” 
do opuszczenia kraju tutejszego i ulegnienia oko- 
licznościom , jakie ma los zgotował. Gdyby 74: 
stępnie w sknthu wojennych wypadków znaleźli 
się nowo przybyli do miasta Krakowa wojskowi 
zechcą podobnej dopelnić formalności. 

Winien zerazem rząd krajowy ostrzódz oby” 
wateli i mieszkańców miastą Krakowa, iż wszel- 
ka broń i potrzeby wojenne, nie bedace pry” 
watną osób wojskowzęch własnościa, nie mogź 
być nabywanćmi; lecz winny iść do składu p” 
blicznego; htokolwiek zaś takowe już naby” 
winien oneż zwrócić niezwłocznie. 


— Z Krakowa d. 29. września. —— ` 


Odpis urzędowy noty, podanćj senatowi mi^- 
sta Krakowa , przez naczelnego dowódzcę kor: 
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„da jenerał - adjutanta Jego Cesarsk. Mości wszech 
S8yj, jenerała - porucznika Riidigera dnia 27. 
" M. następujacćj osnowy ; 
ma Zednia straż mego korpusu, pod rozkazami 
jA Sztabu piėrwszėj armii, jenerała poruczni- 
A Krassowshiego, pobiwszy wojsko polskie, ści- 
ła je aż do territorijam miasta Krakowa, iza- 
ł Ymaąłą się na granicy; w tej chwili odebra- 
ER od feldmarszałka księcia Warszawy, hrabi 
aszhiewicza Frywahskiego, urzędowe zlecenie, 
ka tórem między innćmi wyrażone jest, co na- 
WIDE pGdy Rzeczpospolitą Krakowska podzie- 
Ma aż do pewnego stopnia obład, który kró- 
two Polskie w opłakanćj na zawsze rewolucyi 
Pogrążył; Jego Ces. Mość, w zamiarze przy- 
tócenia prawego w tej krainie porządku , we- 
a ał do porozumienia się dwory spół - opiekuń- 
ve Anstryjachi i Pruski. Jażeliby zaś witym cza- 
te, działy wojska połskiego wkroczyły na 
Utorijum wolnego miasta, naruszenie takowe 
kgo neutralności, włożyłoby na mnie obowia- 
b użycia prawa wojny i zajęcia tegoż territo- 
jum,e : 
Przewidziany wypadek rzeczywiście nastąpił : 
ojsko polskie wkroczyło tam ze wszystkich 
w n, senat nie protestował, i nie oparł się 
MR w Żadnym sposobie, a pomiecione wojska 
- do tej chwili zostają tam pod bronią. Z te- 
0 powodu, zawieszając wszelka rozpoczęta ne- 
tyjacyja aż do odebrania dalszych rozkazów 
„u feldmarszałka, kazałem wójsku zajać Kraków 
„BO territorijnm, dla poszukiwaniu i zabiera- 
la tam powstanców polskich, czego senat i 
aatto Kraków, przy najlepszych nawet swych 
£ciach, nie byłyby w stanie dokonsćaw 
końcu mam sobie za obowiązek zapewnić, 
4 wszelka własność prywatna święcie $zanowa- 
jędzie, i że wszelkie przedmioty do ntrzy- 
nia wójsk potrzebne, pobierane będa za bwi- 
ML komisarza delegowanego przez senat wol- 
50 miasta Krakowa. 


Królestwo Polskie. 


les 


ta, 


po ttrzegaos Austryjacki z dnia 24. września za- 
Ta co następuje : 
pop Padkach , które spowodowały korpus polski 
„,; J<aerałem Ramorino wnijsć do krajów au- 
„Jłachich, odebraliśmy ze Lwowa następujące 
Adomości : 
który podlega wątpliwości, że korpus Ramoriva, 
Post. w ostatnich dniach sierpnia rohu bież. 
AIA był w Podlashie, został późnićj od- 
lian J» aby pospieszył na pomoc zagrożonej sto- 
ody: Zamiar ten umiał jenerał rossyjski Rosen 
čnie i zręcznie zniweczyć. Korpus ten zło: 
ył z wojska linijowego itrudno pojąć, ja- 


lim sposobem mógł wódz naczelny polski odda- 
liċ go z Wazszawy w chwili stanowczćj, nadsjąo 
mu exoentryczne poruszenie. Jenerał Rosen usu- 
wajao się przed korpusem licznićjszym od swo- 
jego, osiągnął wielki cel, albowiem zatrudnił go 
w dniu stanowczym, daleho od głównego placu 
boju, a potóm zmienił rolę swoję, skoro Ramo: 
rino cołać się począł. Co między obndwoma 
korpusami do dnia 15. września zaszło, jest nam 
nie wiadome. Wszakże w dniu pomienionym hor- 
pus rossyjski dosięgnał korpus polski pod Opo- 
lem i zaszła bitwa uporczywa, w skutek której 
Korpus polski cofnął się aż do Borowa, wsi ośm 
mil od granicy galicyjskiej położonej. 

Wiela rannych w dniu 15tym Polaków szu- 
kało sehronienia w kraju cesarskim. W dniu 16. 
zostali Polacy z Borowa wyparci i z południa za- 
jęli stanowisko nad granica austryjachą. Podłog 
zeznania zbiegów, strate ich miała w ostatnich 
dniach przeszło 3000 ludzi wynosić. W dniu 
16. t. m, wieczorem przeszli nakoniec Polacy 
z całym korpusem przez granioę austryjachą pod 
Chwałowicami. 

Podług wiadomości z Krakowa z dnia t9go, 
korpus Rožychiego, mocno ciśniony przez korpus 
jenerała rossyjskiego Ritdigera, miał się zbliżyć 

u granicom Rzeczypospolitćj i sadza, Że nie- 

áwem wkroczy do tego kraju, gdzie. mu ró- 
wnie nie pozostatie innego środka, jak udać się 
w kraj ces. austryjachi, lub pruski ibroh złożyć. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Atlas mowi: Dowiadujemy się z pewnego 
zródła, Że teraz ajent rzadu francnzkiego w 
Londynie wchodzi w układy o dostawę 500,000 
broni; przyrzeczono mu juź 200,000, a nad resztą 
mocno pracują. Wiemy pewnie, że wtćj mierze 
przed niejakim czasem biegały wieści ; atoli te- 
raz możemy za istotę tychże zaręczyć; Karyjer 
dodaje: »Sąadzimy, że koledzy nasi, co się do- 
tycze ilości zlecenia, fałszywie byli zawiado- 
mieni; zresztą podanie to jest zupełnie praw- 
dziwe. Marszałek Soult osadził za niepodobień- 
stwo, aby we Francyi potrzebną ilość broni zro- 
biono, i dla tego udał się do tutejszych fabryk, 
chociaż tutejsze ceny wyższe są nad ceny frana 
cazkie. Liczba zamówionej broni wynosi 250,000. 
Rzadkim zbiegiem okoliczności niedawno przed 
przybyciem ajenta marszałka Soult znacznićjsze 
zlecenie o dostawienie broni i amunicyi dopeł- 
niono dla ajentów burbońskich.! Wraz kazał rząd 
francuzki zasiągnąć wiadomości o kosztach it. d. 
machin parowych siły 200 koni. s 

Koszta horonacyi: Jerzego IVgo wynosiły 
238000 fun. szt., koronącyi zaś Wilhelma IY. 
czynią tylko 50,000 £. a- 


Francyja, 


Jak słychać, zamyśla król przedsięwziąć po- 
dróż i zwiedzić Cherbourg, Brest, Nantes i La- 
rochelles. p 

W Paryżu otrzymano w dniu 15. września wie- 
czorem telegraficzną depesze, „że Warszawa w 
dnia 8. po dwudniowym boju hspitulowała; Mo- 
nitor z dnia 16go, który tę wiadomość donosi, 
dodaje: Wojsko rossyjskie oszdziło Warszawę. 
Wojsko polskie udało się w województwo Pło- 
chie iidzie ku Modlinowi.« 

W skutek wiadomości o poddaniu się Warsza- 
wy Rossyjano m zaszły w Paryżu w dniu 17. wie- 
czorem rozruchy. Młodzi ladzie potworeyli gru- 
py w ogrodzie Palais Royal, które spićwając 
pieśh marsylijską , i na przemianę wołając: » Woj- 
na Rossyjanom! Niech żyją Polacyle cingnęły 
na bulwar. Około godziny g. witezorem zebrała 
się ta kapa przed doinem ministra Spraw ze- 
wnętrznych, w którym hilka okien kamieniami 
wybito, Tymczasem przybyłe na pomoc wojsko, 
łacznie z gwardyją narodowa , rozpędziło ten 
tłom i około godziny 11. wszystko było spukojne 
ma ulicach. Znaczny. oddział wojska postawiono 
niedaleko doma posła rossyjskiego ; looz nie 
przedsięwzięto ładnój przeciw takowemu nie- 
przyzwoitości. w». 

Podłng najnowszych wiadomości przez nąd- 
zwyczajną sposobność z Strasburga z dnia 20. t. 
m. odebranych, nierównie mocniej Okarały się 
rozruchy w dniu 18. t. m.; wazelako wdnia 20. 
przywrócono spokojność , jak się okazoje z na- 
stępującćj depeszy telegraficznćj, ogłoszonćj w 


Strasburgu: 
»W Paryża dnia 20. września 1831. w połu- 
dnie: — Poruszenia dni upłynionych zupełnie 


stały. Paryż spokojny. Objaśnienia, dane izbie 
przez ministeryjum w dniu 19, uczyniły wiel- 
kie wrażenie. 

Wiadomość o wzięcin Warszawy przybywszy 
do Paryża d. 15. września spowodowała do scen 


burzliwych d. 16. i 17. Monitor donosi o tem ` 


co następuje pod d. 17. września: Młodzi ludzie 
przywdzieli d.16. renohrepę jako znak zjednoczenia 
się „jeśli ze skutków wnioskować można. W krótce 
koło Palais Royal zgromadziły się tłamy, wy- 
dajac okrzyki rewalocyjne. Dwieście do trzechsta 
osób, składajacych część zbiegowiska, przecia- 
gato ulicą Aichelieu, przez baleward kapney- 
nów przed hotel spraw zagranicznych, gdzie 
powtarzając okrzyki „Niech żyją Polacy! Precz 
z ministrami!“ ciskali kamienie do okien. Wy- 
pędzeni z tamtąd udali się burzyciele spokoyno- 
ści do bramy St. Denis, zwykłey widowni ich 
rozruchów, i gdzie trwogę sprawili, jaka £a- 


wsze przytomność ich wznieca w tćj roboczei | 
zapobiegliwej części miasta. Pochód ich przeć 
buleward Bonne- Nouvelle, gdzie policyjsyh 
władzom mnnicypainości udało się odpędzić Ie. 
po niejakićm natężenia i rozwinięcia osobiste) 
odwagi. Drugie zbiegowisko koło Pont- 
Change .z łatwością rozpędzono. Reszta wieci” 
ra przeszła spokojnie. 

Daia 17. ponowione zostały te same scen 
przed Falais-Royal i przed hotelem spraw. gi 
granicznych. Liczne grupy Oczekiwały ministtô 
przed pomieszkaniem pa. Perier. W tem przy 
był powóz, w którym znaydował się prezyde x 
rady ministów æ ministrem spraw zagranicznyć” 
pośród zgiełkliwych okrzyków zstrymano konie! 
ale ministrowie wyjrzeli z powozu, kazali 2M 
trzymać się woźnicy i jędrnym głosem przemo” 
wili do bantwników, czem zdziwieni takowi ©” 
kolwiek pomieszania ONazali. Powóz postep” 
wał dnlej lecz od tego sainego tłumu na plet 
Vendome powtórnie wstrzymany postał , gó, 
obaj ministrowie wysiedli. pan Perier przen% 
wit do barcycielów spokojności: Czego chces! 
Choecie ministrów? Oto sa; hto jesteście ? +. 
wy robicie, którzy nazywacie się przyjacio!” 
wolnośsi, a zagrałżscie mężom, Którym wy 
nenie praw poruczone? i. t p. „Miasto odp” 
wiedzi słyszano tylko same pomieszane wj” 
zy ;jedni przebakiwali o Polezcze, drudzy 0 | 
wie natury. Do ministrów przyłączył się jeszł 
Zachowawca pieczęci, do którego pomie” 
kania udali się. Oddział wojska rozpędził zg” 
madzone tłumy. r: 

Zgręję, buntowników w różnych godzinach i w 
rozmajtęch miejscach wielorskie popełniały bę? 
prewia; „i tak n p. w ogrodaje przy Palat 
Royal wielkie spustoszenia porobili. W olio! 
Richelieu trabowano shlep broni, gdzie ot 
osoby , jeszcze z bronia œ rehun, chwytane: 
więziono. Po tém uda!: się buntownicy dó || 
atrów , od których żłądałi, by (z powoda zało 
by po Polakach) zamkniete zostały. Í 

Przy wstępie do przedmieścia Montmatrt 5 
silowano porobić barykady, do czego użyto 
pobliżu stojacych powozów, mimo opora * r 
ścicieli tychże, asna bulewarach powyry”? 
młode drzewa. Sklepy w Palais-Royal du 
przed południem i wieczorem zamknięte gif 
Uwjęziono wiele osób; gwardyja narodowa i ai 
sko, połęozywszy się newzajem dla przywróce”, 
spokojności, zyskały nowe prawo do wdzić 
ności Paryżanów. 

Użyto środków ku zapobieżeniu rozruchoć 
któremi gnowa zagrażają nam bantownicy- P 
feit policyi wydał odezwę w tym celu. j460 

Następojącą miadomość telegraficzną nades" 
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z Paryża do Strasburga d: 18. września: Paryż 
* 18. września o pół do czwartej. Paryż nspo- 
Jony został. Sprawcy rozruchów wczorajszych 

nown dzisiejszego -poranku zaczęli tworzyć 

ŚTupy i wydawać krzyki, ale zamachy ich zni- 

Weczone zostały usiłowaniami gwardyi parodo- 

wej, wojska linijowego i mieszkanców , których 
ch wyborny i gorliwość zabezpieczają stolicy 

Zupełny powrót spokojności. 

a posiedzeniu izby deputowanych z d. 16. 

Września pozyskał po długich sporach głos p. 
aupuin i powiedział między innėmi: „Monitor 

Onegdajszy ogłosił wiadomość podziwem napeł- 

biającą Fracyja, dzisiaj zawićra inna, która nas 

bolęścią przenika. Polityczne położenie nasze 
zmieniło się zupełnie i upraszam izby o wol- 

Kość powiedzenia, że okoliczności wymagją Za- 

tanowienia się nad nowóm położeniem , w hto- 

łem się znajdajemy. - Zamiarem moim przeto 
êst zawiadomić isbę, Że, jezli nio przeciw te- 

U mióć nie będzie, ja do soboty, albo ponie- 

dziąłku najdalej żądać będę obiaśnieh względem 

Wypadków w nieszczęśliwej Polszcze. W równym 

“tasie wymagać będa oraz objaśnień względem 

Praw belgijskich. Na dowód prawa mojego 

Odwołuję się do działań poprzedniczych, od 
órych jak mniemam, izba oddalić się nie 

echce. Minister spraw zagranicznych: Rząd 

Przygotowany iest dzisiaj jeszcze dać žądane ob- 

AŚnienia. Jenerał Lafayette: Izba korzystać po- 
inna z gotowości ministrów. p. Maugińń tłn- 

Raczył się, że z powodu chrypki nie może 'Wcho- 

dzić teraz w Żadne rozprawy i że życzy sobie, 

`Y objaśnienia do poniedziałku odłożone zostały. 

Leoz gdyby minister teraz juž chciał dać tako- 

We względem wypadków w nieszezęśliwejPolszcze 

izbę z uwaga bez watpienia słnchać go będzie. 

p Lenrence: Zagraniczne położenie nasze może 
Yć bez wątpienia rodzaju, ważnego i w wyso- 

kim stopnia naszę jak i ministrów zajmować u- 

pe, ale i wewnątrz hraju naszego wałne sto- 

łupki zachodzić mogą. Tak rzeczy, którym 

Rząd dla spraw wewnętrznych postępował, zle- 

venia, które dane, albo zi łab więcćj do- 

brzę wykonane zostały, położenie stronnictw, 

k siła i nadzieje, obawy przyjaciół hraju , za- 
tady bezpieczeństwa , poczynione wewnatrz kraja 
TŁeciw zewnętrznemu napadowi , urządzenie si- 
7 Rarodwćj, popęd dany duohowi publicznemu, 
Szystho to naieży do rzada wewnętrznego, a 
te do spraw zewnętrznych. Gdy więc szano- 


Way nasz kolega oznajmia, że wzgledem spraw, 


-Wnętrznych obszernych będzie żadał objaś- 
n,” korzystam zatóm ze sposobności tej i o- 
adczam , Łe mam także zamiar Żadać pewnych 

Objainień względem sposoba wykonywania wła- 


dy krajowej wewnątrz hraju i postępowania a- 
jentów jej tamże. Oba przedmioty te sa scisle 
z sobą połączone. Spodziewam się, Że mini- 
steyjam przyjmie z upodobaniem pytania, jakich 
interes kraju wymaga i samo uzna obowiazek 
odpowiedzenia onym. Prezydent rady ministrów: 
W poniedziałen będziemy gotowi dać te wszyst- 
kie objaśnienia. P. Lanrence przetoczył jeszcze 
niektóre powody odłożenia jego pytania do po- 
niedziałku. P. Podenas: A objaśnienia względem 
Polski? Liczne głosy. Dadzą nam je do ponie- 
działku. Pan Sebasitani: Rząd udzielił wszystkich 
odebranych wiadomości o zdarzeniach w Polszcze. 
Dowiedział się, że Rossyjanie przez kapitalacyją 
Warszawę zajęli,Że armija polska cofnęła się w oko- 
liceModlina, że tylka 24,000 Polaków było w War- 
Szawie, gdy uderzono na to miasto i takowe za- 
grożona, że 36,000 ludzi stoi w Podlashićm iże 
w chwili udzielanych nam raportów spokojność 
panowała w Warszawie. (Tak, spokojność gro- 
bu! jak można podbnych używać wyrazów!) Je- 
nerał Lafayette: Izba przypomina sobie,że nie- 
dawno odesłała prożbę do prezydenta rady, ža- 
dajaca uznania Polski, w skutek mowy, w któ- 
re) zaklinałem ministeyjam, by krokom nieprzy- 
jaeielskim Prus względem Polski tamę położyło. 
Upraszam ministrów ażeby , jeżli nie dzisiaj, to 
w poniedziałek, powiedzieli nam, co uczynio- 
no w skutek wezwania tego izby. Nie należę 
do tych, którzy mówia, że Polska upadnie; nie 
nieupadnie ona. Od rządu francuskiego zawisło 
te, ażeby nie upadła, lecz należy energiczniej- 
szych i mnićj Bojażliwych używać środków , jsk 
dotąd. W'aarszawa opasana była wejskićm rossyj- 
skiem, ale był inuy jescze łanench, to jest łaouch 
opasający ja mocarstw, nieprzyjaźnie względem 
Polski myślących, a miedzy temi stoją, Prusy na 
czele. Prnsy dały nam wiele powodów do skargi. 
Zapytam się ministra, czy to prawda, że goniec 
przez niego wysłany, mający paszport przezeń 
podpisany, a wizytowany przez posła francuz- 
kiego w Berlinie, pod rozmaitómi pozorari 
dwa miesiące był zatrzymany i že powróciwszy, 
uskarzał się na to. Zapytam się tukże bez Żad- 
nćj myśli oppozycyi , lecz by tylko hołd złożyć 
waleczności i postępowaniu Polaków, tudzież 
ich rzada, czy to prawda, że Polacy przez rzad 
francazki przez ministrów angielskich i przez 
posła francozkiego w Londynie wzywani byli, by 
z umiarkowaniem postepowałi i by nie wydawali 
bitwy, ponieważ układy robione, w sprawie pol- 
skiej, za dwa miesiące do skntka przyjść: miały, 
a Polacy za dwa miesiące wejsć mieli w wielką 
familija Europy. Owe dwa miesiące upłynęły , 
a ja o tém dla tego tu wspominam, by uspra- 
wiedliwić postępowanie rzadu polskiego, pol- 
2 


skiego wojska i jego dowódców, którzy sądzili, 
że gdy poważa się do wydania bitwy ku obro- 
nie przejścia przez Wisłę, szkodzićby mogli 
dobrym zamiarom rządów fracuzki*ż0 i angiel- 
skiego w sprawie swojej. Mam sobie za obo- 
wiązek najprzód zawiadomić ministrów, że to 
bedzie jednem z tych pytań, jakie im w ponie- 
działek zadane będa. Jzba po tėm przystapiła 
do porządku dziennego na wniosek pana Boissy 
d'Anglas. kk - 

Na temże posiedzieniu został znaczna większo- 
ścią głosów przyjęty wniosek p. Boissy d'Anglas w 
formie następującej: ,,Stopnie oficerskie rozdane 
od d. 20. marca do 17. lipca 1815 (pod czas 
400 dni) i na dal istnieć będa. Stopnie tytularne 
nie dają z resztą Żadnego „prawa do Żadanią wy- 
nagrodzeń.* 

Courrier Francais donosi: „D. 13. września 
zaszły groźne wypadki w Bordeux. Journaj de 
Guenne (nie dawno wychodzący tamže dzieńnik 
rojalistyczny) od nadciągającej straży © pół do 
gtej godz. spalony został; plac teatralny napeł- 
niony był ludźmi, chcacymi niszozyć prasy dzieh- 
nika tego. O trzy kwandranse na 9. pomnożyło 
się zbiegowisko, hilha kompanij gwardyi naro- 
dowej stanęło pod bronia, o,g. god. wdarła się 
maśsa do drukarni i takowa burzyć zaczęła. W pół 
godziny wszystko zniszczone zostało." ©: godz. 
-10. przybyło wojsko. "Tłum `na placn teatral- 

. nym srożył się na $to, Że handltjacy pachni- 
dłami, którego sposób myślenia znano, miał w 
magazynie swoim białe kwiaty, bardzo do lilii 
podobne. 

Także z Perpignan donoszą pod d. 10. wrze- 
śnia: „D. 7. i 8. zaszły tu bardzo znaczne roz- 


suchy. Jenerał Vinot mnsiał bagnetami uderzać: 


na tłumy, które szturm przypuścić chciały do 
bióra des droits réunis. Burzyciele spokojności 
przyjęli wojsko kamieniami i wystrzałami ze 
strzelb; kilku zełnićrzy zabito i raniono; wsze- 
tako zdobyto barykady i rozpędzono tłumy. Dnia 
9go zupełnie porzadek przywrócony został. Rząd 
wszelako ma się na ostrożności i jest w pogoto- 
wiu każdy rozruch siłnie utłumiać « 

Rozporządzeniem królewskićm z dnia 17. t. m. 
mianowany został prefektem policy; w Paryżu 
pan Saalnier (prefekt Mayennj) na miejsce pana 
Vivien, który rozporządzeniem z dnia tego 5a- 
mego radzcą stanu w służbie czynnej obrany jest. 
Rozporządzeniem drugićm na miejsce pana Bil- 
lig mianowano pana Gisquet sekretarzem jene- 
ralnym prefektury policyi. 

Belgijum. 


Journal de Luxembourg zdnia 14. & mi: do- 
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nosi: »vPtotokół konferencyi londynskiej nr. hi 
ma na celu: 1) uregulować wszystko, co się do” 
tycze odwrotu wójsk fraocuzkich z Belgiju’ 
2) oświadczyć , Że wielkie księztwo Luxembaf* 
skie, jako księztwo Niemieckie, wyłączone p% 
zostanie od kombinacyi dotyczącćj się Belgiju”" 
iże, gdy środki, mające na celu utrzymanie pokoj 
takowego się nie dotyczą , konferencyja prz). 
znaje prawo posiadania tego Ksieztwa królow! 
Wilhelmowi i Związkowi Niemieckiemu.« 

Dnia 15. t. m. przysłano do Bruxelli depestć 
do jenerała Belliard , które tenże. przesłał 1% 
tychuiast królowi do Laeken, a które zawierać 
miały dany z Paryża rozkaz, ażeby wojsko frab” 
cuzkie bez wyjatku opuściło Belgijum. 

Szwajcaryja. 

Sejm szwajcarskich stanów zjednoczonych w L0- 
cernie, rozważywszy , Że uchwały dawniejsze 0% 
daremnie starały się przywrócić dobrym sposó 
bem spokojność. i porzadek w kantonie bazylej: 
skim , postanowił, co następuje: 1) Ażeby woj” 
sko stanów zjednoczonych Szwajcaryi, powód” 
dane do wojskowego osadzenia kantonu basf 
łejskiego , w pochód się udało. Główny dowód?" 
ca stanów zjednoczonych Szwajceryi ma udać S$ 
ze sztabem swoim do Bazylei. 2) Zamiarem 0“ 
sadzenia tego nie jest bynajmnićj uciśnienie mie” 
$zkąhoów lub tamowanie wolności myślenia, * 
je Rete tylko zapobieżenie -nowym hieprzyj*” 
cielękig. krokom i przywrócenie spokojności p“ 
bliczaćj.- 3) Uwięzienia, albo sądowe śledzt”% 
wogśl być w ciagu osadzenia tego tylko w przy” 
padku sprzeciwiania się, lub zbrojnego op% 
wykonywace. Cały naród szwaycarski o tem 2% 
wiadomiony być powinien. 4) Komissyja rsê 
tymczasowego w Liestall , ma poddać się w prźe” 
ciagu wyznaczonego terminu; slbo w razie op% 
ru zbrojną siła rozwiązana zostanie; członko” 
tejże mają wtedy być przewiezieni za Kanton 
zostawać tymezasowo pod dozorem stanów *]* 
dnoczonych Szwajcaryi. 5) Deputowani geje" 
i teraz jeszcze użyja swejej pojednawczej i Ph 
średniczącćj namowy kn pojednaniu rozdzielony 
uuiysłów. f 

Prussy. 


W Berlinie zachorowało na cholerę do dE” 
19. września do południa 512 osób, wyzda 
wiało 49, umarło 282, pozostało w kuracyi t' i 
do tego przybyło w dniu 20. w południe 51 cb” 
rych, wyzdrowiało11, umarło 23, pozostało W do 
racyi 198; ogółem aż do dnia 20. września. 
południa zachorowało 565, wyzdrowiało U 
umarło 305, pozostało w kuracyi 198; pomięć 
tymi zachorowało 8 żołnierzy i 8 umarło. 
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